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C E N A  P O Ł O  S Z E W :
Zw yczajne ogłoszenia za jed en  w iersz p e tito w y  albo  jego 
m iejsce 10 hal. -— D robne  og łoszen ia  po 3 bal. od w yrazu. 
K om unikaty  p ry w atn e  um ieszczone po zap iskach  k ro n ik a r­
skich i w ru b ry ce  N adesłane  za jeden w iersz petitow y  20 h. 

Za a r ty k u ły  odnośne TŁedakcya n ie  odpow iada 
Rękopisów  nie zw raca  się
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Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Stanisław Stefanowski.

Po je d y n c z e  numery: G a ze ty  S a m b o r s k i e j “ na b y w a ć  mo żn a w Adm in istrac ji, tudzież  we  w s z y s tk ic h  ajencyaeh sp rzeda ży  dz ienn ik ów ,
w k s i ę g a m i  powszechnej i w gł ó w n e j  trafice p. Raaha w Sa m b o r z e .

W sprawie organizacyi rolniczych.
O d lat kilku za jm uje  um ysły  naszych sfer decy­

du jących  s p r a w a  reorganizacyi naszych reprezentacyj 
rolniczych.
P a n u ją c y  w sz e ch w ła d n e  socyalizm  pań s tw o w y ,  w d z ie r a ­
jący  się g w a łto w n ie  w  w szelk ie  dziedz iny  życia spo łecz­
nego i usiłu jący życie to urządzić ściśle w e d łu g  p a ra ­
grafów , u s i łow a ł  i w  tym k iernnku w p ły w  sw ój w y ­
wrzeć i w sk u te k  tego w y łon iły  się p ro jek ty  p rzy m u ­
so w y ch  zw iązków  rolniczych, bądź  w  formie rad  ku l­
tury, które b y łyby  p o w o łan e  do  w sze ch w ła d n eg o  k ie­
ro w a n ia  wszelkiem i sp raw am i ro ln ic tw a dotyczącem i.

W y c h o w a n i  w  m u n d u rk ac h  i p rzyzwyczajeni do 
og lądan ia  się w e w szys tk ich  sp ra w a c h  na opiekę 
w ładz  p ań s tw o w y c h ,  g o to w iśm y  byli sp rzedać  n ieza ­
leżność sw o ją  za m iskę soczewicy, u b ra ć  czapki p rzy .  
ozdob ione  bączkiem i żyć Jub umierać ściśle w  m y ś l  
e. k. §  § byle tylko u trzym ać się przy... ż łobku  p a ń ­
s tw ow ym .

N a szczęście z czasem  p rzysz ła  r o z w a g a  i p rzy ­
chodzim y pow oli do  przekonania ,  że i bez op iekunów  
stw orzyć  m o ż n a  organ izacyę  potężną, ce lowi zupe łn ie  
o d p o w ied a ją cą ,  a z a p o w ia d a ją c ą  nam  d o  p e w n e g o  s to ­
pnia  n iezależność i s w o b o d ę  działania , chc iażby  n a ­
w et  p rzysz ło  o d erw ać  się od  ż ło b k a  nape łn ionego  
sk rom nem i su b w e n c ja m i ,  które n a  każdym  kroku 
dzia ła lność  T o w a r z y s t w  naszych  w iążą  i krępują .

P rz y k ład  C eh tra lhego  T o w a rz y s tw a  ro lniczego 
d ia  K ró les tw a  po lsk iego  pow inien  nas  by ł  już d aw n o  
pouczyć, jak  wiele o w łasn y ch  siłach, bez pom ocy  
a n a w e t  w b re w  in tencyom  rządu  zdzia łać można, bo 
przecież każdy  n ieuprzcdzony  przyznać musi,  że T o w a ­
rzystw o  to, bez su b w en c y i  i opieki w  kilku za ledwie 
la tach  o wiele więcej zdzia łało , ja k  m y w  latach 
kilkudziesięciu !

D ziś  T o w a rz y s tw o  rolnicze w K rólestw ie ma 
więcej s tacyi d o św ia d cz a ln y c h  i szkół rolniczych, ani 
żeli m y w  Galicyi, bez po m o cy  rządu i kraju  zo rg a ­
n izow a ło  rodzaj akadem ii rolniczej i co dla nas  w a ż ­
niejsze, przy  akadem ii  tej po tra f i ło  zebrać  szereg n a j ­
tęższych sił fachow ych, które ze szkodą  naszą  g ran i­
ce ściślejszej ojczyzny naszej opuściły!

P ro jek t  z jednoczenia  organizacyi rolniczych, k tó ­
ry  p. Je rzy  T u rn a u  w mim. 7. „R oln ika" om aw ia,  jakoteż 
p o d s ta w o w e  zasady , na  k lórych  zjednoczenie to d o -  
kon ać b y  się miało, m uszą  każdem u przem ów ić  do 
przekonania .

D o ty ch c za so w a  nasza  dz ia ła lność  b y ła  b ez w a­
ru n k o w o  z a n ad to  rozstrzeloną, zam ało  jeszcze m am y 
ludzi fachow ych  i ludzi którzyby chcieli i umieli 
w tych rozlicznych o rgan izacyach  p racow ać, ab y śm y  
m ogli tak  wiele p o s te ru n k ó w  odpow iedn io  obsadzić  
przy  dzisie jszym  ustro ju  naszych  tow arzys tw , ro z d ra ­
bn ia  się nie ty lko  siły, ale i środki,  a co ważniejsze, 
b a rd z o  częs to  dz ia ła lność  jednego  to w arz y s tw a  w pe­
w n y m  kierunku krzyżuje się (mimo porozum nicn ia  
w z a jem n eg o  Z a rz ą d ó w  g łó w n y ch )  z dzia ła lnośc ią  d ru ­
g iego  T o w arzy s tw a ,  b o  osta tecznie jes teśm y ludźmi i 
w sk u te k  tego każdy  inaczej na  jedną, i tę s a m ą  s p r a ­
wę za p a try w ać  się może, bardzo  w ięc  ła tw o  in spek to r  
Tow. Kółok roi. inaczej za p a t ry w ać  się będzie na  ja k ąś

akc-yę, jak  inspek to r  T o w a rz y s tw a  gospodarsk iego .
W  organizacyi zjednoczonej m ogą  i p ow inny  

zapa tryw an ia  te ścierać się przy  o b rad a ch  nad  p e w n ą  
akcyą, po zapad łe j  je d n ak  decyzyi, po w in n o  i musi 
działanie być jednolite !

Dziś p o d s ta w ą  naszych  organizacyi u do łu  są  
O ddz ia ły  p o w ia to w e  w  T ow . go sp o d . ,  Z a rzą d y  p o w ia ­
tow e w  T ow . Kółek rolniczych. Z p o w o d u  b raku  o d ­
pow iedn ich  ś rodków , O ddz ia ły  w y ją tkow o  tylko ro zp o ­
rządza ją  sekretarzem  p o s iada jącym  w ykszta łcen ie  ro l­
nicze, Z arządy  p o w ia to w e  m ają  w p ra w d z ie  ludzi 
fachow ych, m uszą  to jednak  być ludzie un iw ersa ln i ,  
rozum iejący się na rolnictwie, h o d o w l i  zw ierząt d o m o ­
wych, przem yśle i hand lu  i w sku tek  w łaśn ie  tej w ie lo ­
stronnośc i nie rozum iejący się na  niczem dobrze.

A b łędnem  jest mniemanie, że do pouczenia  
w łośc ian ,  w ys ta rcza  n a w e t  sk rom ny  z a p a s  w iadom ośc i  
fachow ych, ow szem , tw ierdzę 7 c a łą  s tanow czośc ią ,  że 
pouczyć w łośc ian ina  z w idokiem  na p ew n y  skutek, 

' to w iększa  sztuka, jak w y k ład ać  n a  u n iw ersy te c ie !

W  organizacyjach  zjednoczonych  praca oprzeć się 
musi na  innych pod s ta w ac h .  T u  będą  już odpow iedn ie  
środki,  ab y  biura p o w ia tow e  o d p o w ie d n io 'z o rg a n iz o ­
wać, a p rzy  ś rodkach  m u sz ą  się znaleść i ludzie, k tó­
rzy uzbrojeni w  fa c h o w ą  wiedzę z w iększym  poży t­
kiem dla sp raw y ,  każdy  w obranym  przez siebie dziale 
b ęd ą  p racow ać.

D zia ła lność  ich sk ie row ana  dla d ob ra  i wielkich
i małych, musi być ow ocną ,  cel bow iem  zam ierzony  
będzie zaw sze  jednaki,  a  w y b ó r  ś ro d k ó w  w łaśn ie  
w sku tek  g ru n to w n eg o  w ykszta łcen ia  fachow ego  —  nie 
będzie trudny.

Jak  się ukształ tuje  s to sunek  Kółek rolniczych 
w  tej now ej  organizacyi,  nie m oją  rzeczą przesądzać,  
pow iem  tylko, że dem okra tyzacya  tej instytucyi by łaby  
bardzo  pożądaną ,  a d o p ły w  zdrowego," ch łopskiego 
rozum u nie a nic by nie z a s z k o d z i ł !

Jes teśm y na ogół b iorąc  spo łeczeństw em  za 
nad to  arystokra tycznem , nie um iem y b u d o w ać  od  p o d ­
s taw  i w  tym uzględnie  bardzo  dużo  m oglibyśm y 
n auczyć  się od R usinów , k tórzy w pracy jod  fu n d a -  
w en tó w  są  p raw dziw ym i mistrzami.

T o  „ w y ”, k tóręm się Rusini w potocznej m ow ie 
posługują ,  jest  bardzo  s i lnym  łącznikiem, wiążącym 
maluczkich  i w iększych w silne koło i dodającym  im 
siły da  p rzep row adzen ia  naj trudniejszych naw e t  zadań, 
podczas ,  gdy  nasze  „pan” z mniej lub więcej szum ną, 
tytu łaturą, dzieli n a s  na  kó łka  i kółeczka, z których 
k ażd a  w  inną s tronę się toczy, co w szys tko  przyczy­
nia się do n ik łego za ledwie działania w  sp raw ach  
społecznych , sp raw ac h  zaw sze  w ażnych , a częstokoć 
naw et rozstrzygających o naszej przyszłości.

P rzestać  o d g ryw ać  n iewdzięczną rolę op iekunów  
a stanąć z m ło d szą  brac ią  ramię do ram ienia  do 
w spó lne j  pracy, w puśc ić  "ją za kulisy, aby  się p rze ­
konała,  że do tychczasow ej roboty  —  w ykonane j 
ze s łabym  jej w spó łudz ia łem , n iem am y p o w o d u  się 
w stydz ić  i że nie w szystko, o czem się marzy, jest 
ła tw e  do  s p e łn ie n ia , .o to  zadanie  przyszłości.  W ó w c z a s  
bo w iem  ziścić się m o g ą  p rzepow iedn ie  w ieszcza, k tó ­
rego setną rocznicę w łaśn ie  o b c h o d z im y :

Jeden  tylko, jeden  cud,
Z sz lach tą  polską, polski lud, 
Jak  d w a  chóry  —  jedno pienie.

Michał Szczepański.

Sprawozdanie
z działalności Towarzystwa P om ocy  przemy­

słow ej w Samborze w  roku 1911.
Z arząd  T o w a rz y s tw a  w y b ra n y  na w aJnem  zg ro ­

m adzen iu  dn ia  7. m arca 1911. odbytem , s ta ra ł  się 
w  m iarę sił rozw ijać  . dzia ła lność  T o w a rz y s tw a .  W  
sk ład  zarządu  wchodzili: Dr. B ron is ław  Potocki,  jako  
p rzew odniczący , p. Bfotnicka jako  zastępczyni,  oraz 
pp. Balicki,  Cebula ,  Gutteter,  Kilarski, Kling, K obie-  
rzyński, M ed lingerow a, Mitro, M iillerówna, i Raab, jako 
członkowie.*

O to  krótki w ykaz  czynności zarządu  w  roku 
ubiegłym.

Celem podniesien ia  z a w o d o w e g o  w ykszta łcen ia  
tute jszych rzem ieśln ików, a w szczególności szew ców , 
zarząd usilnie s ta ra ł  się o to, acy  kurs mąjsterski d la  
szew ców , który w  roku  pop rzedn im  z p o w o d u  o b o ­
jętności sam ych  szew ców  nie p rzyszed ł do  skutku, 
m óg ł się odbyć  w  roku  bieżącym. Jak o ż  uda ło  się 
obecn ie  w po ić  w  szew có w  tu te jszych przekonan ie  o 
wielkiej użyteczności takiego kursu ,  a sku tek  by ł taki,  
iż na kurs, w  k tórym  może brać u dz ia ł  najwyżej 14 m a j­
strów , względnie  czeladników , w zię ło  udz ia ł  i zgłosiło  
się 17 tute jszych sz ew có w  a to 15 m a js trów  a 2 cze­
ladników . N a kurs ten udzieliła subw ency i  w  kw ocie  
2 0 0  k. R ada  po w ia to w a ,  50  koron nasze T o w a rz y s tw o  
a R a d a  m ie jska udzieliła lokalu , a za p ew n e  udzieli 
także ‘subw ency i w kw ocie  2 0 0  koron,

Kurs ten trw ać  będzie 7 tygodni od 15 kw ie t­
nia b. r. począw szy . N auka  jest ca łodz ienną  o d  8 do 
12 i od 2 do 6. Jes t  nadzie ja ,  że po  skończeniu  tego 
kursu  szew cy  tutejsi p rzy s tą p ią  do  założenia  s p ó łk i  
dla- z a k u p y w an ia  su ro w ca  i zb y w an ia  g o to w eg o  o b u ­
wia.

Celem p oparc ia  rozw oju  przem ysłu  d o m ow ego  
zarząd uchw ali ł  su bw eneyę  dla tute jszego p ry w a tn eg o  
sem inaryum  żeńskiego w  kw ocie  120 koron na 
naukę kw ieciars twa. N auk i tej udziela  p. P e try o w a a 
uczenice o d d a ją  się jej z zapałem . N a dalszym  p ia ­
nie jest w p ro w a d z e n ie  w  tern sem inaryum  nauki g u -  
z ikarstw a.

W ie lk ą  w ag ę  k ład ł z a rz ą d  na sk ie row an ie  n a ­
szej młodzieży do z a w o d ó w  p rzem ysłow ych .  1 chociaż 
rodzice najczęściej z niechęcią o d d a ją  s w ą  m łodzież 
do p rzem ysłu ,  p rzenosząc  w ed le  uśw ięcone j tradycyi 
jakikolw iek,  choćby  na jsk rom nie jszy  urząd nad  pracę 
ręczną, to jednak  udało  się za rządow i w  d w ó c h  w y ­
padkach  sk ie row ać ch łopców  do  zajęć p rzem ysłow ych .  
W  przysz łym  tygodn iu  u d a ją  się za pośredn ic tw em  
naszego  zarządu  dw aj  ch łopcy  z S am b o ra ,  jeden  z u-  
koriczoną szóstą  k la są  szkoły  w ydzia łow ej a drugi 
z ukończoną  d ru g ą  g im nazya lną  do  m ie jscow ości 
P rz y w ó z  w  Zagłęb iu  m oraw sk iem  celem w yuczen ia

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 
pompy i kanalizacye projektuje i

Pierwsza krajowa Spółka instalatorów:
Tel. 507. T w o r z y j a ń s k i ,  J a n ic k i ,  Be dn argk i  i Ząbek. Tel. 507.
L w ó W j  S i e n k i e w i c z a  1 1 .  N a  ż ą d a n i e  kosztorysy, porada techniczna i fachowa.
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§ię artystycznego  s to la rs tw a  u tam te jszych  stolarzy. 
M ie jscow ość  to polska,  jest tam szkolą po lska imienia 
W ła d y s ła w a  Jagiełły , u trzym yw an ia  przez T .  S. L. 
w ięc  i w y ch o w an ie  w  duchu  n aro d o w y m  dla  tych 
ch łopców  jest  zapew nione .

J e d n ą  uczenicę w y s ła ł  zarząd na kurs  p a s m a n -  
teryi we Lw owie, a nad to  udzielił subw ency i k a n d y ­
da tow i udającem u się na  kurs spółdz ie łczy do Lw owa.

Zarząd  za jm uje  się sp ro w ad za n ie m  w ęg la  z k o ­
palń  k ra jow ych  w  Jaw o rzn ie  i S ierszy i sp row adz i ł  
tej zimy trzy wagony. W ęgie l  z Jaw orzna  p ierwszej 
jakości kosztuje  już z d o s ta w ą  na miejsce po 2 kor., 
za cetnar, a więc znacznie mniej,  niż u tutejszych h an ­
d larzy  węgla.

N a bursę  rzem ieś ln iczą,  która m a pow stać  w 
przyszłości w  Sam borze ,  uzyskał  zarząd w  roku bie­
żącym  z W y d z ia łu  k ra jow ego  d a lszą  su b w en c y ę  
w  Kwocie 200 k o r o m ’ tak iż cały fundusz na  ten cel 
w ynosi  obecnie 600 koron. N iestety  inne instytucye, 
do  k tórych  zarząd  z p ro ś b ą  o su b w en c y ę  się  zwracał,  
nie udzieliły jej.

U s i ło w a n ia  za rządu , aby  urządzić ku rs  guz ikar-  
s tw a  d la  dz iew cząt  z p rzedm ieść  tute jszych, oraz, by 
sKłonić m ieszKanców w si S trzałkow ic i C zukw . t r u d ­
niących się tk a c tw e m ,  do  w y s ła n ia  uczni do  szkoły 
tkackiej w  Krośnie, w  k tórym  to celu przew odniczący  
T o w a rz y s tw a  u d a w a ł  się  do  tych w si w raz  z p rz y b y ­
łym  z K rosna instruk torem  tkactw a, nie odn ios ły  na 
razie skutku.

Celem zapoznan ia  tutejszej publiczność ,  z p rze ­
m ysłem  k ra jo w y m , urządził  zarząd w  lecie zb io row ą  
w ycieczkę n a  ja rm a rk  w y ro b ó w  kra jow ych  w e Lwowie. 
N ad to  urządził  dw ie  s tale gab lo tk i w y s ta w o w e  z w y ­
robam i krajowem i,  je d n ą  w  g im n a z y u m ,  a d ru g ą  w 
Bibliotece Szajnochy. P o d o b n e  jak w  roku poprzednim^ 

u rzą d z i ł  za rząd  w y s ta w ę  g w ia z d k o w ą  w  sali Rady 
pow ia tow e j,  której za bez in te resow ne użyczenie  tej 
sali sk ła d a  najgorętsze podz iękow anie .  N a w ys taw ie  
tej mieliśmy w yroby  z 30 kilku k ra jow ych  fabryk  i 
pracowni.

Zarząd  zw raca ł  się kilkakrotnie z zażaleniam i 
po dnoszonem i przez ku p có w  tutejszych ćo do  jakości 
to w aró w  kra jow ych  do Ligi P o m o cy  P rz em y  słpłyej 
która żąda ła  od fab rykan tów  wyjaśnień . In te rw en c y a  
nasza  o dn ios ła  też w paru  w y p a d k a c h  pożądany  skutek.

Z innych czynności zarządu  podn ie ść  należy w y ­
dane odezvy.y przeciw  n ab y w a n iu  k u p o n ó w  firmy 
D eu tsche ra  z B udapesz tu  krora us i łow a ła  w pychać  
m ieszkańcom  tutejszym sw e k u p o n y  na obuw ie  do-  
puszczzjąc  się przytem prostego  o szustw a.  O d ez w a  
nasza  w  wielkim formacie była m iędzy innemi przybitą  
w  gm achu  pocztow ym .

P o d n ieść  należy, że has ło  pop ie ran ia  przem ysłu  
sw o jsk iego  przyjm uje się coraz bardziej w kraju n a ­
szym. T ru d n o śc i  są  wielkie, gdyż  na razie trudno 
naszem u m łodem u przem ysłow i k onkurow ać  ze s tarym  
i w y rob ionym  przem ysłem  k ra jów  czesko-niem ieckich ,  
je d n ak  w  wielu gałęz iach  m ożem y pow iedzieć  śmiało, 
że im już dorów naliśm y.

Dotyczy  to zw łaszcza  takich ar tyku łów  codz ien ­
nego użytku, jak  cukier, cykorya, d rożdże  mydło, 
p as ty  do  obuw ia ,  papier,  tutki, p iw o ,  k tórych żaden 
p ra w y  obyw ate l  kraju  nie pow in ien  używ ać innych 
jak  swojskich .  Że patryotyzm  p rzem yłow y u nas 
w rzrasta ,  tego naj lepszym  dow odem , że zagraniczni 
fabrykanci za k ła d a ją  filie sw ych  fabryk  w  naszym  
kraju, aby się m og ły  zwać krajowemi. P rzysz łość  
p rzem ysłow a naszego kraju p rzeds taw ia  się dobrze, 
każdy  m iesiąc p rzynosi  nam  now e zakłady fabryczne 
a zachodn ia  G alicya  w  niedalekiej przyszłości s tanie 
się już krajem w  calem tegO, s ło w a  znaczeniu  p rze ­
m ysłow ym . W ię c  idziemy nap rzód  ! ! !

DZIAŁ GOSPODARCZY.
I. Z Komitetu c. k. galic. T ow . g o s p o d a r ­

sk ieg o  w e  L w ow ie .
L. 2237;,,,. O d p is  resk ryp tu  N am ies tn ic tw a z 29L  

1912 do L. 2880 /p ,  Do Szan. Komitetu c. k. gyilic 
T ow . g o spod .  w e Lw owie.  Niejszem m am  zaszczyt 
oznajmić, że z pozos ta łego  jeszcze funduszu  na klęsk 
b raku  paszy  przeznaczam  rów nocześn ie  dla pow iatu  
S ta ro sam b o rsk ieg o  kw. 40 0 0  kor., do użycia w  sposób  
w sk az an y  tut. p ism em  z d. 18/, 1912. L. 669, pr. C. k.

N a m ie s tn ik : Bobrzyński m. p.

W e  L w ow ie  dnia 1 m arca 1912.

Szan. Radom  O ddz ia łów  udziela  do  w iadom sć 
Komitet c. k. gal. T o w .  gospod .

W ic e p re z e s :  D yrek tor  b iu ra :
Dąbski m. p. Niwieki m. p.

O dpis o d e z w y  c. k. N am iestn ictw a do  K o r n i  
tetu c. k. g .  T. g. w  spraw ie  udzie len ia  z a p o ­

m ó g  z p o w o d u  braku paszy  L. 2154j,.,
P rz es łane ']5odan in  Rad O d d z ia łó w  w sp raw ac h  

za p o m ogow ych  zostały  uw zg lędn ione  w m iarę m oż­
ności i rzeczywistej, dochodzeniam i sp raw d zo n e j  p o ­
trzeby przy rozdziale o d p a d k ó w  soli kamienmęj i za­
po m ó g  na zakupno  grysu. O ileby w  niektórych p o ­
w iatach  zaszła po trzeba udzielenia dalszych z a p o m ó g ,  
w  szczególności na zakupno  z iem niaków  d o  sadzenia, 
w  razie gdy b y  one miały gnić, b ędą  pow iaty  w s c h o d ­
niej Galicyi o d p o w ied n io  uw zględnione.

Za v. k. N am ies tn ika :  
G rodzicki m. p.

W e  L w ow ie  dnia 26  lu tego 1912.

Z c. k. N am iestn ictw a  w e  L w ow ie . Do Szan, 
Komitetu c. k galic. T ow arzystw a  g o s p o d a r ­
sk ieg o  w e  L w o w ie :  W spraw ie  brako- p a s z y  

Reskrypt z d. 8 marca 1912. L. 295901* 
Nieniejszem m am  zaszczyt o z n a j m i ć , z  p o zo ­

sta łego na zwalczenie braku p aszy  funduszu  rządem , - 
go  asygnu ję  równfÓLześnie dla pow ia tu  . |u rez m isk :0;.,o 
kw. 80U0 kor., p rzeznacza jąc  ją przedew ^yystkiem nu 
zakupno  ow sa, k tórego brak w w ym ien ionym  p o w ie c i e  

najbardziej daje się ubogiej ludności w łośc iańsk ie j  
odczuwać. C o  diw spOsobn prżfpr^w aB /.cn ia  aw yi-  
ra tunkow ej przy  pom ocy  asy&nowniftj kwoty, maći 
znaleść.. zaptosowauięj za sa d \  p r z e s t a w i o n e  w tutej- 
szem piśm ie z 18 stycznia 1912. L. 669 pr.

. C. k. Namiestnik : 
D o b r z y ń s k i  m. p.

Z T o w arzy s tw a  Kółek rolniczych. 
P ro tokó ł z pos iedzen ia  Z arządu  ' p opna tow ę - 

go z dnia  7. n .a rea  <9i2.j -
P rź ć w o d n ic ż y : W iceprezes ,  p. SttTuiftfnw Sfefa- 

nowski. O becnych  na posiedzeniu  5 .  ‘C z łonków  Z,:- 
rządu. Do. p row adzen ia  pro tokołu  zaprosi! .P rze w o d n i­
c z ą c y  r p. A ntoniego  Dom inikn\#sl«ego, któremu pfl 
myśli uch w a ły  na pop isedn iem  posiedzeniu  powziętej, 
u rz ę d o w a n ie  Sekretarza Zarządu, jako cz łonkow i ko- 

jOptowanemn od d an e  zostałó., R o  przyjęciu do w ia d o ­
mości p ro tokołu  z poprzedniego , posiedzenia  Zarządu, 
zarządził P rzew odniczący  odczytan ie  . sp raw  w czu li- '  
od osta tn iego  posiedzenia  z a ła tw io n y c h . 'z  których 
w ażniejsze  w yszczególn ia  s i ę :

1.) Z atw ierdzen ie  r ac h u n k ó w  za r. .1911. i z o ­
staw ien ie  b i lansu .  K ołka rolniczego na Średniej, w 
Sam borze .  Zarząd  p o w ia to w y  de legow ał  do p rzep ro ­
w a d z e n ia  r a c h u n k ó w  tych: p. p. Stefaiici,wkiego, i LY-n żu­
kowskiego.

2.) Z a ła tw iono  rachunki za r. 1911. i- zestaw iono 
bilans Kółka roi. w  Rakow ej,  lustracyę p rzeprow adź;: '  
delegat S tefanow ski.

3.) Z a ła tw io n o  rachunki i zcstaw io itó  T l
K ółka roi. w B iześcanach  (ten sam  delegat).

4.) S p ra w d z o n o  rachunki i zestaw iono  bilans
Kółka roln iczego w B iskow icąch  i w końcu

5.) Z a ła tw iono  rachunki za r. 1911. Kółka
rolniczego w W o ju ty cz ac h  (ten sam  delegat).

Z arząd  p o w ia to w y  w s z y ^ k ie  pżw yższo  s p r a w o ­
zdania przyją ł do zatw ierdzające j w iadom ości.

6.) Celem jjl3tiimi« sp raw y  nieporozum ień, jói-k' 
p o w s ta ły  między Z arządem  a kilkom a członkami Kółka 
rolniczego w Brześcijanach, \vydelegpyvai Zai/ąrl- 
pow ia tow y .  ks. D ob io w o lsk ie g o  i p. S tefanowskiego.

7.) Z a rzą d ó w  i •głównemu ,u c h w a lo n o  p rzedstaw ić  
sp raw ę  założenia K ółka rolniczego w W aniow ieac ii  
jako  g o d n ą  poparc ia  w obec  c. j ą . Nam,iestnictwa.

8). P r z y j ę t y  w ^ io & k  tg) d łu  porządku  dziennego 
i w yznaczono  termin na dzień 28. m arca br. na gtod/..
2. popo łudn iu .

9.) UchwąjLgłi odnieść się d ó 'Z a r z ą d u  g ió w n e - o  
z p ro śb ą  .c> nadesłan ie  subydincyi dla Z arządu  po  win- 
tow,ego za 1 kw ar ta ł  1912. w -k w .  lOb .kp;,

10. Przy ję to  do ,  w iadom ości s p ra w o z d a n ie  
N ad y b sk ieg o  w spra\y ię ęw idencyi udzia łów  ,vz4nżon 'ii 
przez Zarząd  pow. przy. zakład/iniu zŁiepów Kó - 
rolniczych. Książeczkę u d z ia łow ą  K ołka -,z. BrzLścę.nu

Rrytlłmo W,fceD*ezesmvi c t le in  w p isan ia  do niej na 
rosłej dyw idendy .

N a ten p ro to k ó ł  i pifcierizenie zakończono.

Wiadornóścl bieżące.
P o s i e d z e n i e  R a d y  O d d z i a ł u  e .  k. galic. 

T o ^ a r s y s t w a  g o s p o d .  »v S a m b o r z e ,  odbędzie 
się dziś,  w piątek, unia 15 b. m. bezpośredn io  po 
zakończeniu  o b rad  W a ln e g o  Z grom adzen ia  Ucldziain, 
które r o z p o c z n i e c i e  o godz. 3 ® po  po łudn iu  w sali 
Rady pow ia tow ej w S am b o rz? ’. Na porządku  dz ien ­
nym pPsirdyenia  tego będzie u k o n s ty tu o w a n ia  się n o ­
wej Rady i ' przyjęcie now ych  cz łonków .

Z g r o m a f J - m e i i i e  p ow iatow e T  ęwa.rzyslwa 
Kolek rćfltiiteycli pów ia tu  samborskiegto odbędżfe  się 
we czwartek, dnia 28. m arca b. r., w s a l  Z w ią z k u tó a -  
tolickiego w Samborze. P o czą tek  p o s i e d » n ia  o godz.’- 

Li", po poliuiniu. Na zgrom adzen iu  tein d o k onany  zos ta­
nie wybfir  7. cz łonków  Z arządu  pow ia tow ego .  *

Z  w i a d o m o ś c i  dyecszyalnych. E k sp o z y tu ra  
w Konigsaii, w pAłviecie d rohobyck im , p o w ie rz o n ą  
zos ta ła  na pól roku" r. j. na czas u rlopu  udzie lonego  
ks. K iem znsowi Kociinjaiiskieniu, tut. w ikarem u, ks. Bo- 
icjdrimueyi Tośfiia'rz<Fwi. :

P r c . i a - . ' e «  Rady Ł)dćiidiałt! c. k. galic. g te p o d .  
•v S tuńhorze (-brany zOstai na Ci/isitjszem walnem  
zgrom adzeniu  Oddzia łu : do tychczasow y l w iceprezes 
p. W ik to r  Po-euJ i wrazprezesem, p. Bolesław  Kuśnie- 
wie./ a lii wiec -m/esem, p. iarol Jędrzefowiez.

\ V a r a e  ż ,g r .z :n ą c lz £ : i ie  c m i o u k ó w  Fil.?: ł : r : - 
j O c e c g c  5 o e / m r y y s e r  c : o -.vu  d r o b n i  . K r ó l i ­
k ó w  w  S r u n b o r z o  odbędz ie  się we ez-warttf!y, 'dpia 
28. m arca 1 0 i 2. o go d ż .1 4 pft' ppłwdniu vv sali Z w ią ­
zku raroliWii-r.ppiecznego w  Samborze. Na pozzącku 
-dziemrzm 7. uymnad mui-a będzie nrii J/.y innemi sy r  i- 
w m w  w L - L  W edz ia iu  Lilii na r. 1 * 2 .

E g  SA m i n  k w a t i f L  r c  ...Psy w  d n śm e L  c  i 19- 
£4 ::4r's-> i 4 lic. - - ,* • ’ * t;;... no mi ii sery ua.i 
m  w k s  ycę : - c m c z y o m le .  1. Bern: łowicz
Henr-- s, 2. Lalkfe-.cicz \v incenry ,  ó. Gryl Itr *:..
4. J  laiak j;l.n, . K^ręzSyski itlikołaj,  6. Kowalski 
MikiNuj 7. Kuiyńyc-/. Aieksmidfcr, 8. Mic!i#ć Kiiasz, 
9. M;sn jói\-i ,  !d. Ł'upl;o j a;, 11. Szłirr .n  jan,
i>2. Szi-.a ii'j,o 'j;u!, DL ’rysuwfski Mikołaj, 14. W iś-  
rdem ssi M ichał (z od>u{3CW|i1am) 15. W om pc!  j o r t i ,  
:ó. C'V..kic;.*icz' jóiz.cL 1 r e s f c e p i t i j ą e e  nauczy , . i e l k i .  
1. iśiegoJmeycr Htgc-iia, 2 . Cmyutszczewska B ron is ław a 
(z odzgflczUnicyji) 3..jJereż.yi,ka A polonia , 4. DfcLlflzali­
ska Hemua, 5. Halin LUiryc. li. jac im w slfa  M e rfa ,
7. K ie in h ó łfe-r F e : . .a, b. K ;u \a !s '-a  i to fe u e la ,  9. Ko- 
w a le w s k i  N^-aliii, Id. Krzy/aitc-wska K rz im icra  Li. 
Kujiferh trg  C b a j* /  i 2. Kuśnie-wicz K atarzyna l-». Lii- 
w ensoin: * a h e ,  I. S and  filaryti, 15. S o k o ło w sk a  
iYutrya, lt>. Simiicz Hńleiia 'ty. CiSpiaczciiicm) "i. T y -  
m oszczuk Rozalia, f$? T ran  Saifi, 1?). Wtofeka Marya. 
E g z a m i n  a z - z j s e D iL i ją c y  z ł o ż y l i .  1. B arnu  F ra n ­
ciszka. i’. B yika aó/tofa, 3. Szsrfrańkka Emilia, 4. Y. o- 
-ioszyn M arya, •“>. M ic ln le v ^ k a  ŻłjfiŚ, 1. Kilkiiw icz 
jau ,  2. 'W r c l w w rk i Svtvzes*er.

‘)  Z r u a r L .  B-no-ccki, cm. Urzędnik ta-
.Uilartry liii.isątiti ; m i w i a a r . ; o ,  /. jMrł w dfnu IT. 
m arca b. r. w- <1.4. rok i*  życia. R. i p.!

Na bfldowę kościołów >v Brzesejanadi 
-i vy M aksynifiwicseii nąSlesłai na ręce nstm.ej rcdtikcei 
p. A ii t in i  K o tsd iy  DuroUówa, kw. 20. kor., k tórą
po  rtV.vnej p • w y j  -r.MiSmy przek izem pocz tow ym
:'ii‘d aór-.m'.'.n nr/e'.v.-.Kl,'do:-.:!cv.:h' KOmiletów bud'>\\ v 
1  j..- ks. I-b-n.nciszkTt Dpbrow o& ktogo  w W oju:vCza\i i  
i km ‘"'.nęka i u R óżym y . ■: w LaiuWibach.

,V;I :-_v a ;-d i w n ;- ' n i c V - r u R o t i n  -.ploryslów
rCr/jtO'.-.n, m :m. kfcśvK !;• jm:alirśm-n:-. m f-mlu Ui 

Ib, im r t r f y ió  do i. b. fi. 1 >ezj)Osred;Hi> po
inisyacii roi-n-:czaą się w • m.iże sam ym  kiiściafc* re- 
kolekcye. etyl; naia-.i cci cm p rzysposob ien ia  a n y s c o - *  
wej iiucligtmcyi do v. ifdkąncęncj sjiowiedzi.

j i i b i i e u s z  łetiwg,-> zaw arc ia  ślfibm ma!- 
żiińskiegO obclmn'z’11 w ćf :'•: .-2. a-cyc.- •. j ą i istwo 
S t a i i i H l l | i ś / O y a c c 1-, i-ttOr- n 1 o  C:og nRfir.h sijS— 
obol.- i iczncęo gronu ;mzyjasiwi —■ lakże i Rodakeya 
uusz tgo  pism;;, jako ssczciym Rrzyjncioiom swoim , 
w  ffiu '.'miii uroczystym ii#jscrdeczeic 'sze ziir/yui życze­
nia: d o c ie k c m a  su; w z a r o w L i  j u b r i i i i s z u  z łom age;.

ó .rw, ć , ' w  r .  I 1-:-??'!. wyka;.:m ze 'oir*cva 
należy Lu; mogą ;it:j z /s t idręm iycó  kra:•-'•■'■ icm ■
w .śualryi. gdyż na kilometr kwadr. r.i7yp;um ■.
102 mnfezk&ń-ców i poó  f y :w*v*v.^ c'mii; , r:.. ■ y-‘■sza 

l i l fsz  kraj iy śya ic  jYyj.-;.;. gmslrw. La !u.a. Sią-u, 
ęhy i M oraw y. O adeya  Iwzy',; i-, iV? 1 —  .S.iżiA.-tB/
mmszkmicóó--, a piŁ/y.rbst w osiąniii- u lOiseiu ->ryrv ml 
713.444 głów, t. W cd iug  w;!ri»dc,\vośfi
w ( jaiicyi Pjc:. 7 ę 7 md Roiy.Dw.', ,'.,t>81.--:bl l i m i i - w ,  
a przy nięli • 872.!-.>7.5 ż y d ó w  — reszla przypadti na 
inne- nar. idcnmjfcs?!. Wyiia/: s-unu p-; > s K' i tl słt i 11 u w;-; o w
w Galicyi jrs i  d aw o d c m  uastCi motidolmsiu,.  d .w;-dzj 
p o w ie m , i£- coraz szy b szy m  w sretan p rzcd im lzą  .de • 

Lriia i dbmv na w&uffcść ży.l>v.' lup innych wr-igd nam

Zapr>f,yłftr i:rw;ey *?*’- \ ■ b. ni. pi;Zoz a r a y s k ę  
teatróiw :zadówvŁ'h w Y/arszawie, jó -e fę  Pwtojf-.aLa:; — 
wieczór diviutfttvc4my. niB |odbvI ni.; wcale, a pow odem

Wasze zdrowie o d zyskac ie !  O słab ien ie  W a sz e  i boleści żniknąH' Wifśzc oczy. iMrwy, m u s z k ą ,  śc ięgna liędą s i l n ' -sem zdrowy, og I i 
W a sz  s tan  zdrow ia znow u się polepszy,, gdy  lu.yjjęcśe pr;t\.dzfcvcgS i aui du Ledera /. m arką . .E isaihutf  . ponluciia ci.1 
naszej rad y  sp robó jc ie  za m a w ia ć 1 za 5 koron franko. W ytw órcą  jesi tylko aptekarz E. V. Feller, w S tubicy Lisaj^, ..

ęę , -■ Nr. 260 Kroacya.
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tego f iaska był b rak  publiczności,  w ed łu g  innych zaś 
w ersy i  n iedo łęs tw o , op iesza łość  i sk ą p s tw o  im presarya, 
który  dopie ro  w  ostatnej chwili pStrzebne zaczął czynić 
p rzy g i ło w a n ia .  Oś! w ołane  zasta ło  rP w m iz  p rzeJ^stajWi to­
nie G n iazda  rodzinnego" p»z<3 teatr indow y, z a p o ­
w iedz iane  ua 14. ' 'b. ni.

P odziękow an ie . L a r z a o o to w ara -sz en ia
i-anO!

W a : i n e dla am ato rów  herbaty

I K jf ił
w ar  los

1o w e  w łasnym  interesie każdego'" 'znawcy 
ani afer a herba ty  aby  sp ró b o w ał ,  jakiej

m arka herbrity „U K.“ cas firmy

M iłosierdzia  w  Sam borze ,  w yraża  w s a p t k i m  
K om ite tow ym  se rdeczną  podziękę za gor l iw e 
sie w ieczorkiem  I^rtstyumowo —  TOH&oy/ym.

k r z e w o d n i c z t a c a i : S e k r e t a r k a ;
A l e k s a n d r o  w i e ż o w a  R  o  s  e  n  z . w  e  i g  o  w ' i i

L e e z e n i e  r a k a .  P ism a  lekarskie donos?". M 
now ych  p róbach  leczenia raka, p rW a.i tf^z io łykh  przez; 
znanych lekarzy niemieckich.’ dr. Wyisseiimmna i rirz 
Keyserft przy pom ocy t. z w. cosin selenu (cli cni. podli­
czenie c i) s i m i z se ien c 1\ \ ). D o ś w i a d c ze 11 i a d o k ; i \ y w : i i o 
do tąd  na m y s / J c h  w ykazały , że selen niszczy w rzody  

j a k a  u tych zwierząt. Dr. W a sse rm a n n  i&ąuzi, że takie 
sam e reziltaty d *  się os iągnąć  i w  orgaifiznie ludzkim, 
tern bardziej, że m trośła  rakow ate  u myszy są  barciz^, 
p o d obne  do  o b ja w ó w  raka u człowieka, z s fó w n o  pod 
w zględem  struktury, jak ze sp o so b u  oddziaływ.-una 
na O rganizm . Z as trzyk iw ał on m yszom  za każSym 
razem tluzę ' A  in f f l^a ina ,  po 6 do 8 takich injekeyi, 
ob jaw y  raka znikały. D o leczenia ludzi trzebaby  za ­
s to so w a ć  znacznie w iększą  ciawkę przez w ^ ie f d  na 
w iększy ciężar ciała, jak i w iększą  silę i rozszerzenie 
o;-niska choroby. P o  dalszych próbaeii ze zwierzętami, 
p rzys tąp ią  obaj '  lekaf/fc do  p rób  za s to so w a n ia  tego .le­
karstwami! ludzi chorych na raka.

S a m o o b i o n a  s t o w a r z y s z e ń .  Ruch w ..pui- 
c1xie!ezv w Niem ezecn, w ykazu jący  w os taunch  czasach  
ogrom ny  p o s t * ’, zYsknje coraz siimcjSzą niechęć klas 
średnich. WObeC le g o  / ja z d  koopffii.tyfctów we h *  »k- 
furcie zd e c y d O ^ G  się przedsięw zięć  sii5ax*;;un>'.on,ru­
ny. Jakko lw iek  obo ję tność  polityczna /o su w i  uznana, 
za je d n ą  z p o d s ta w o w y c h  zasad  Koop-cratyzmu, zjazd 
zw rócił się prM.1 w yboram i do  cz łom m w  s t o w a r z y s z a j  
celom określem a ich s tanow iska .  S po rządzono  kw e-  
styonaryusz, który przedstaw iony  k a i t ty u a tem
w szystkich  s tronnictw  bez wyjątku. O p ier  ćijćiC SiG i Ja 
nim, zalecaj) o odm ow ić  g ło sp w an ia  na kandyęjbta, 
k tórego odpow iedzi na k westy < mary usz okażą  się 
wym ija jące , lub  gdy  tenże \w bcz l a  me odpow iedzi  
odm ówi, K w es tyona rz  zaw iera  takie p y ta n ia :  i.) t/lY
dany kandyda t zobow iązu je  się g lo so w a ć  przeciw 
każdem u projektowo, n iosącem u uszczerbek koupćrabyi 
na drodze p raw nej,  2.) odrzucić każdy projekt zmic- 
rząiący do u trudnień  przy p o w s ta w a n iu  now ych  s to ­
w arzyszeń  IuWmSi filii; o.) g ło so w a ć  przeciu a ą k h J t i -  
niu vvyjątkowycii pocla tkow  na sti^ć arzyszenia. C z a ­
sopism o" „ Union C oopcra t iye” p isząc  o tern, radzi 
c z ł o n k o m  stów. fraucuskicli,  aby s tosow ali  te sanić 
ś rodki sąnDiDlirony.

Zamiast do k r y m i n a ł u  do A m e r y k i .  Były 
pisarz gm iny  j.Bercźnicn rustykalna" ,  A drjan  Kulczycki 
odznacza ł  się ni&fwykłyąi !sęrytem  fin! ! $ > w y n ^ w t r / . i a -  
le eskoniu  jw eksl:  akccę.dawanych i zy row ai tfeh  przez 

■majętnych gosp o d a rz y  z. kilku gmin obok miejsca jego 
u rzędow an ia  po łożp  u y d .  o czerą jednakże  agi ak-  
ceptanci, ani żyranci żadnych  nie mieli w iadom ości.  W y ­
nika stąd, że K u k o m : ;  także i w  sztuce kah J a  licznej 
odpow iedn ie  posiadać  mnsia> zdftlnnści.  P o  kjlkwkm* ; 
nich, szczćślir. ic p ro w a d z o iw th  opcra tyscH  tm ansii-  
w ych  okcizalo się jednakże  w kotieu, że za rów no  i 
zdolności f inansow e, jak i kal ig raf iczn i  p. Kukizyckic- 
ko pozos ta ją  w rażącej sprzeczności z u s ta w ą  kanią ,  

W o l n y  tern bow iem  Im a n n s ła  w yrfik icm  l u t  sądu  
p rzysikg łych  (z IV kadcncyi r. i t f r i . )  /..trądze my zo ­
sta ł na sześć miesięy ciężkiego ©■lezieniu. „Nil d esp e -  
rendum !“ p o m yśla ł  sobie w krytycznej chwili p rzed- 
siębiorczy exsekretarz  gminny; "G ors i  o-PSjuitorzy d o ­
sta ją  się ił k f i a i szczęśliwie do Amory k i, a dlaczegóż.- 
bym  ja, u trzym ujący d&brę s to sunk i z agentam i em i­
gracyjnym i nie miał się Wybrać za ocean, gifcie przy 
w rodzonych  mi zdolnościach r p o d  p.izybranem łowi- 
zwiskiem, znacznego  będę jeszcze m ógł się ditfunsć 
majątku. Pom yśla ł  i wykpiiai! BezzwJpe/nit '  bow iem  
po otrzym aniu  ■ sayoszonb  d j  odiiyrka kary. u dal śifc 
p. Kulczycki p iechotą do  odleglejszej stsCyi kolejowej, 
a biąd do  przyjaciół s trych , agentów  u o (kwrięjwmia, 
którzy dalszą  p#QR::u; przyjaciela s r c z c i t ę  się z-ioPf'-  
koĄvad i w potrzebne Jok  imienia pfirirę-ży w a y a k z ;  4. 
O byw ate lom  wuBrazylię czy w „Unitę-; Shafe-J  Of Ko. o- 
A ajuriea” niema cl,) ba  pi A !jl*1:-y razdM ^cD  p tido i ia tgo  
f e  byt ku.

United K ingdom  T ea  C o m p an y  w  L o n d y n i i  w łasn o -  
j ści kr®, ang. dos taw cy , dnlftj d o w s ta w c y  księcia Walii ,  

!K Ui- | licznych curopcjr.kibłi znaiaunitfłści i wielu tysięcy 
w łaścicieli hotelów. Z akupu jąc  herba tę  w  Indyach 
i Chinach  samodzielnie , liiożiiwem jest firmie „U K “
dostarczać  najlepszych g a tu n k ó w  licrbat p;j  p rzys tęp -

echach. Mie&ztjpiny herba t  p
w s ją  
peótosm 
bat lakę

ca ui ■•.ngjomiysciś! rzecę,v i 
ruinin n«ńvybredg!c;

K-or

uprow adzane  by-  
iiuiłviadają w  zu- 

cjszycli zn a w có w  her- 
u a  ..Unitfd Kingdtim 
nazw a ..King’d ęm  M e- 
tkich dw orach  w Bir-  

niinsjjiam ; W iudsorze. jakoteż w  (.iomacli i^ fc jaższe j  
arystokrący i w ysSkle zjcdnrua sobie uznanie. G-hiwnyln 
odb io rcą  tej marki jest  i s w o i*  K o b i e r z y ń t s k i  w  

•Samborze, kt(>ry g ra tis  i t ranko  udzielać będzie p ró -  
beJg lej mieszaniny.

P T■ fi  i adzenie powiatowe
D elegatów  Kuwek rolniczych Samborskiego p o ­

wiatu odbędzie  się w e  c z w a r t e k ,  d n i a  28. m a r ­
c a  1 9 .2 .  r. w sali Zw iązku  kJ^Ś ick iego  społecznego  
(w, b u d y n k u  rz. k. pfebaniii Samborze.
P oczą tek  o godz. 2 .  popo łudn iu ,  przy nas tępu jącym

p o  rzaziku d .a e nsi v n i :
i.i "śu .o .l . im c profili urn /. (isfąincgo Zgrom hdze

.) opraw

ozem
rckN

wianie zmnąąiu pow ia tow ym i z czyn- 
er za r. 1 !,i*l !. 

b . )  Sprawozdiiiiie Jcntftisyi wybranej do s p r a w ­
ił r ad iu n k trw  z a rz ą d u  za r. 1915. i w niosek  Hi 
kmiu absolutOryum.
■i.,; W y Por 7. Cz-toiików Uarząd.u pow ia tow ego .
5 . )  V y o o r  2. Czlonkł>wi fw> komisyi rc.vizyjłic|,  
( i . )  W y b ó r  D e ie ja ia  do O ddzia łu  e, k. galic. 

T ó w a ijz js iw n  gospod .  w  łJ lm tc rz e .
7. Wykior ueiegm a na O g ć ih ą  Radę T o w a r z y ­

stwa.
8.) W y bur 2 uelegafómł cio Komitetu T o w a rz y s tw  

}ići£kjtib  w  SamliijKze.
9.) W niosk i C z ło n k ó w *

K s .  L u d w i k  B i k o w s k i
P rcaes Z arządu  po w ia to w e g o .

iP T ro rn  n-asa-i. amuMEinga ł b e k  u s m w s a n K ^ m t t a m u m m a B

D nia 31. marca 1912. o godzinie  4. po po łudn iu
(dhefljzic się w  lokalncśckich  s tow arzyszen ia

v •/ ci Ii i 0 Zgromadzenie
SambOiT.kiego Zakładu kredytowego 

w* Samborze i 
z nas tępu jącym  porządkiem  d z i e n n y m .

1.) O dc/.y tan io^praw cizcfąn ia  rew izora  z odbytej 
dnia 11. i 12. g ru d n ia  1911. rewizyi, p rzepisanej u- 
s ta w ą  z dnia 10. C zerw ca  1903 N° 133. d. n. p. w raz  
z u w ag am i lustratora.

2 . )  Spra^Crzcumic dyrckcyi z czynności s to w a rz y ­
szenia, Za o .k  ' ,• ■

A  eiSrawiCn,; 
ż W

■■ niiis;

g u  lypig. 
a i osa w

talerz i
iKzdaic ;■
W  miej 
po traw ę

jrojisiiakjdiG.is 
'..■„ii ku.stftk ii ic

v j  pO irs .ó1 
■ i"®' /-, ęd  v
ćwai  Mngp 
U, ■c/mc w r z ą c

i i -
J  l~> ;
JcOO UilS.ł

CG v OV Orłtm

i Ji~a>
Cio WS7.0i

ro
o.-M\ O W \  jw.i’

Idu o On

nos:;

o:;

m jiE P sm  Ś W I A T O W E

n r ,u sy .  r e w i z y j n e j .

Cisek na  z ą f w i c r d z e n i t  z n i k n i ę c i a  r a c i i u n -  
i c i c i i i c d y r c k p y i  « b r ,o l n t o r y u m  z p r z e c l ł o ż o -
iaiiów.

i j f i fp c y i  w z ię c ia  i r o z d z i a ł u  c z y s t e -

".grarów ijaniłg.w.

/ ;  i ; a ; \ y i l n i a  p o  w  y ż s z e -  

>■' w g .  34 .  s t a w ó w  
C o ę u z i c  s in  n a U c p i i e  

> G nia .  g  m i sć.nfw.n 

a c z  w z g l ę d u  n a  i lo ś ć

OGŁOSZENIE!
L. 100.

Powiatowa Kasa Oszczędności w Sam­
borze, podaje niniejszem w myśl §. 2 statutu 
do publicznej wiadomości, że z dniem 1. lipca 
1912. obniży stopę procentową od wkładek 
z 5% na 4,2%.

Wkładającym przysłużą prawo odebrać 
swe wkładki w czasie do 30. czerwca, t. j. 
przed wejściem w życie tej zmiany, za 5cio- 
dniowem wypowiedzeniem.

(2 -3 )
W Samborze, dnia 22 lutego 1911.

Dyrekcya.

P rś  - 
fe s ;  >,
ftw CS. Ijęr.T- * . ; ;

fi  4£*m 

EH&SJS?.

G o t o w y  

rosół wołowy
znakom itego smaku wydają

3Qc.-' AłTu

EGO

kostki

SSTffifUS
po 5

N a l e ż y - u w a ż a ć  dokładnie na 
nazwę MAGGI i znak ochronny  
krzyż w  gwieździe. Inne kostki 
nie są wyrobu MAGGIEG°.

f i
m m m

OST.ESESEUIE,

Z nakom itym  środk iem  przeciw  kaszlow i,  chrypce, za f le -  
gmieniu, as tm ie etc. są

Alpejskie sosnowe bonbony

P  I C  E  A “
P odobn ie ,  jak  inne dobre  w yroby ,  tak  samo, 

b on bon y  so sn o w e  b y w a ją  często p o d ra b ia n e ,  nad­
użyć tych d o p u sz cz a ją  się w  wielu w y p a d k a c h  f irm y, 
które nie m ając  w iadom ośc i  co do  chem icznego skła­
du fabrykatu ,  nie są  w  stanie ani skuteczności ,  ani 
też n ieszkodliw ości tychże w y p o śro d k o w a ć .

Kto otóż zaopatrzyć się chce w  skuteczny  
ś r o d e k  d om ow y przeciw kaszlowi, niech użyje 
y i k o  .-ifpsjskich, so sn ow ych  b on b o n ó w  ze sło­
wem „ P I C E A “ z krzyżem w  globusie, gdyż  te 
są u s t a w o w o  zagwarantowane.

Do nabyc ia  w e w szystk ich  aptekach, drogu- 
eryach i podobnych handlach w pude łkach  po
21) i 5 lial.»
Nowy d o b r y  środek przeciw  kaszlowy
osobliw ie  d la  dzieci,' dob ry  jest „Pimel“ alpejsko- 
s o s n e w y ,  flaszka po  1 K. 20  h.
G ł ó w n y  skład „Pod Samarytaninem" Grac 
S a i L t s t r a s s e  14.

(SWOfTi

A i j ł g G o m

Five o ’clock-Tea !. M. króla 
angielskiego. G łów ny slrład u j a k ó b a  Kobierzyńskiego w  Samborze.

(6 - 10)

Dostawcy dworu

Księcia W aliii

„U. K “-TEAS
znane zjjwydatności i aromatu. 0



GAZETA SAMBORSKA Nr. 6. z dnia 15. marca 1912.

' rz ez  'V >sokic k. N am ies tn ic tw o
k<>!lrVSY<!!l DWMUr-

U ■ /"V,

. w Ę m  i  m  ‘ś m &  Y d

o

i spedycyjne
Zofii SiesiatifeśKisj

A w  i | |  c  i m .  ( d w o r z e c )

sf^zefSajs bilety okrętowa
i , ,  i 3 . i £3 i. I , ! | i # y

&m Mn»8rySvi i Kanady
>r;sx b i l ety  knlojnw e, « incry  k a ń ­

s k i e  i k a m i l y j s k i e .  
Prospekty darmo i opłatnie.  

6 — 24

&

mKSIĘGARNIA P0W8ZEC?

w S a m b o r z y

SKŁAD NUT., PAPIERU, PRZYBORÓW 
SZKOLNYCH i KANCELfnYJłśf CH WY­

ROBU KRA$2WEG0.
P r z y b o r y  d o  r y s i i w ^ R - a  5 i$:;; ł a m a ­

n i a ,  w i e l k i  w y b ó r  k s r *  w i d o k ' « - » y ? ’b  

W y p o ż y c z a l n i a  n k i a d  o-

b r a z ó w ,  a r a *  t t i i l i w  w y b ó r  a'-*s»r 
p o  c e n a c h  b a r d z o  p r z y s t ę p n y c h  

KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA. OBRAZY BP- 
LIGIJNt. MOCY DLA PAŃ, WSZEL&E CZA | |  
SOPISMA. WIEi.KI WYBÓR NOWOŚCI L.T-I- 
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW iYjU 
ZYCZNYCH i PRZYBORÓW 00.TYCHŻE..

8 ł
&

»
»  I
»  !
I #  !

n r t  jflzoy i i  orf i ihja isii

&
h
t #
i ł

bebbeegggaiacegfcjawiiSŁ ■

PRZY JEZDZA JA  
z Cliyrowa:

5 37 r a n o
11*13 p r z e d p o łu d n io m  
3 "Ol wieczór  
9*02 w i oozór  
2 1 1  w nocy

z Przemyśla 
9*27 p rzed  po łu d n io m  
5 -J 2 w i ciozór

z Drohabycze:
7 ' r 5 l*Rn<»
ł l “1 0  p r z  e d  p o i  u d  i n  ('iii 
3  51 p o  p o ł u d n i u  
3*10 \VJ0(V*Ó>*
9 ( 2  wieczór 
jj.po ,v r o c T

:-.e Lwowa:
G ?.v niuo
i i* 2 1 ł r z c  d  po  l u d  n i o ni  
5 •/) 7 ”• lpoz-ór 
!p-A!> w nocy

z Ri:dek:
7 25 ru n o

ze Sianek: *
7*09 u ,n o
St? TiO prr.odpol u dn -oio 
0*( 5 w 1 1 rir

ODJEŻDŻAJĄ
do Cliyrowa:

7*28 rano
11*86 przedpołudniem  
3*59 po po łudn iu  
6*40 wieczór 
! * O5 w nony

do Przemyśla: (wprostA
11**16 przód południem  
6*20 w ieczór.

do Drohobycza:
5.56 rano
9*85 przedpołudniom  
i! 4 : pr/ei!j)(»łudniem 
(j *32 wieczór  
9 07 vv i r 
2 88 v,- nocy

do Lwowa.*
5*48 r a n o  
7*43 ra.no
il*25 p rzedpołudniem  
6*45 wieczór

do Sianek ;
9 4*2 nim*
183 po południu  
6*50 wifłf.zór

CLIMAX-
motory ropnej  r  

3 - 1 5 0  PP.

SPECYALNEj  FABRYKI

B a c h r ic h a  i S ki W ie d e ń  xix/e.
jedynie praktyczne pod względem 

oszczędności i bezpieczeństwa ruchu.

Żądajcie prospektu Nr. 515, 5-12

E P I L E P T Y C Y
odzyskują zdrowie zapomocą nowe­

go sposobu kuracyjnego.

Potrzebującym pomocy udziela wia­
domości: lekarski zakład ordyna-
c y jn y  w Budapeszcie V Grosse Kro- 

H  nengasse 18.

KWuCKTUMM

Do slejby wiosennej!

Nawozy sztuczne
we w szys tk ich  ga tunkach , u trzym yw ać będzie we 
w łasn y m  składzie na „ W y sp ie ,  Blich 1.“  O d d z i a ł  
c.  k.  g a l i c .  T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  
w  S a m b o r z e  dla  Członków Oddziału,  tudzież 
C z łonków  Kółek ro lniczych po  cenach o ferow anych  
przez O ddz ia ł  h and low y  c. k. galic. T o w a rz y s tw a  
g o sp o da rsk iego  we Lwowie.

P rzy  zam ów ien iach  w spó lnych  w  ła d u n k ac h  ca- 
ło w a g o n o w y c h  zysku ją  zam aw ia jący  o ko ło  10* „ ra ­
batu. ■ (2 -4 . )

A ^ 2 C X Z X Z D =

MayfartSia
Pojeciynca budowa

M o d el 1212.

siewrsik „Agricola”
Silna konstrukeya Równy zasiew

• 1 i .A

1 : -A A AY i;r
• • :.i .0 r V

Kultywatory 
Brony 

Walce,
tudzież wszelkie maszyny rolnicze znakomicie wykonane,

wyrabiają i dostarczają.

M A Y F A R 1 H i Spka, Wiedeń II

HANDEL

ll
¥ :

F R A N K  F A R T n. M. B E R L I N .

® )

j O G

O bsze rny  katalfcg N. 49 a gratis, op ła tne

K. M A Y E R
O tw o rz o n y  przy ulicy B erna rdyńsk ie j  i. Z  

(w  dom u daw nie j  pi G endz ieńsk iego i w S am borze

$
zaopatrzony we wszelkie-,• najlepszej jako­
ści wma austryackie, węgiersiyRi, reńskie, 
francuskie (uaśiad.), Malaga, Castelia de- 
ssert, owocowe i miody,

poleca się ła sk a w y m  w zględom  P. T. Publiczności.

(6-6)
w M w w t w t m m m m m m  s §

f w ó D K A  FR f lNCOSKfl  bo NACIERANIA
N \JIDEALNIEJSZY Ś200 EK  DD^OWY. 

^ S z c z e g ó l n i e  o k a zu je  s i ę  s k u t e c z n y m  p .z y  
rw ą c yc h  i k o lą cy c h  b o l e ś c i a c h  w y w o ła n y c h  

- | )przsz z a z ię b ie n i e ,  prz e c i ąg  i t. d. j a k o t e ż  
P fSh'... prSy ro zm ai ty ch  b o l a c h  g łowy.  Prób na  

f l aszka  K — .50 .
F iaszki  po K — .SO, i.2 0 ,  2 . — . 

F 'a sz k a  ta n  ilijna K 2 . 5 0 .
| 3 0 L  dla k ą p ie l .  Do w s p o m a g a n i a  kuracyi  
“przy u p a r ty c h  s ł a b o ś c i a c h , ’ s z c z e g ó l n i e  

z a ś  przy h e m o r o i d a c h .  S ło ik  K 2 . — . 
suklYDŁO dia użycia toaletowego K - .30  za sztukę 

„ ,, domowego „ - .80 ,,
iłażdy muże przejrzeć oryginalne poświa ’cze- 
nis niezrównanego działania preparatów Boro-

P A R Y Ż .  

Zastępców poszukuje się.

- = “ 5 * iz 3 0 z r >

JAJA W Y LĘG O W E
sz lachetnych ras  d robiu  liędą do nabyc ia  od  15. m a r ­
c a  1912 w Zarządzie  Filii k ra jow ego  T o w a rz y s tw a  
chow u drobiu w  S am borze ,  na  W ysp ie ,  Blich 1.

linowych.
AUSTAYI: 

APTF.t(fl POD WĘGIERSKIM KRÓLEM
R a 1- - ; -  i

ityc
SKŁAD GENERALNĄ DLA 

IEF
C. BRADV,  WIEDEŃ. I. FLEISCHMARKT 2.

( 12-20)

NAJLEPSZYM ŚRODKIEM

przeciw odciskom
S Ą  J E D Y N I E  T Y L K O

Cook’a i Johnsona
am eryk .-paten .

P IER ŚC IEN IE  O D C ISK O W E
1 sztuka 20 h., 6 sztuk 1 K.,

do nabyc ia  w e w szystkich  ap tek a ch  
i drogueryach.

Z  d ru k a rn i  A .  W iese n b e rg a  i St. T ro jan a ,  właściciel L e o n  L a u fe r  w Samborze.


